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Uspokojenie 
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CENA CENA NUMERU : 20 GROSZY. 


Lwowie 


ROSZY. | NR. 160 160 


Akcia fkorporantitów została stlimniona, 
dzieki energji rządu. 
Miim. Skiadicowski wyraził uznanie 
staroście kóiośzowi. 


RE korespondent „Expressu* te 
je: > 

© Dzieś wczorajszy, noc oraz dzisiej- 
sze przedpołudnie upłynęły we Lwowie 
zupełnie spok 
uspokojenie umysłów, 

Zarówno władze uniwersyteckie, jak 
i trzeźwiejszy odłam młodzieży stara się 
wszelkiemi sposobami „wpłynąć na uspo- 
kojenie tacie ina przeprowadze 
nie do równowugi rozhuśtanych mas szo 
winistycznych emików. Władze wo- 
jewódzkie lwowskie znajdują się w mie- 
ustannym bezpośrednim kontakcie z mi- 
nisterstwem spraw wewnętrznych w 
Warszawie, które kieruje polityczną stro 
ną 

Wśród ukraińców zajścia ostatnie o- 
ceniane są nader optymistycznie — U- 
kralncy próbują wyzyskać arene 
dla swoich cełów, p wrymlerzonyeb 

e 


wko państwowości polskiej 
sról Fuad 


przyjęty entuzjastycznie 
w Berlinie 


Berlin, 10 czerwca. 
(Telegram wł. „Expressu ''). 

Dziś w go dzinach porannych przybył 
do Berlina król egipski Fuad. Przyjęcie 
odbyło się nader uroczyście. Na dworcu 
oczekiwał króla prezydent Rzeszy, Hin- 
denburg, W chwili przybycia królewskie 
go pociągu orkiestra odegrała marsze na 
rodowe: niemiedki i egipski, Następnie 
zabrzmiało 21 wystrzałów armatnich. | W 
Prezydent Hindenburg wsiadł z królem 
Fuadem do oczekującego na nich auta t 
odprowadził gościa do pałacu Albrechta 
Cała droga, zc przebywało auto przy 
brane było chorąświami  egipskiemi i 
kwiatami. Na ulicach Berlina gromadzt 
ły się niezliczone rzesze, które entuzia- 
stycznie witały gościa, 


Łódź, 10 czerwca 
W dniu wczorajszym w polu w Ra- 
dogoszczu został postrzelony z fioweru 
18-letni Jan Kwiatkowski, syn tapicera. 
Wezwano doń pogotowie, które stwier 
dziło, iż doznał on ciężkich uszkodzeń 
Ee ają i udzieliło mu pomocy lekar: 
skiej. 
Wszczęte dochodzenie ' policyjne do- 
tychczas nie ustaliło w jakich okolicz- 
nościach i przez kogo Kwiatkowski zo» 
stał postrzelony. 


Hfatastrofa 


komunistyczny odłam ukraińców rozwi- 
nął żywą akcję, ściągając nawet posiłki. 
do Lwowa z okolic, Policja pracowała 
przez całą ubiegłą noc usilnie paraliżu- 


ojnie, Znać odprężenie ijjąc zakusy komunistyczne. 


Wszelkitemi drogami władze zdążają 
do uspokojenia. Wczoraj władze admini 
stracyjne skonfiskowały za podawanie 
fałszywych alarmujących pogłosek 
„Lwowski Kurjer Poranny“, główny or- 
gan tamtejszej endecji oraz żydowski 
„Morgen“, 

T 3 
; Lwów, 10 czerwca. 

Przed kilku * dniami ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało okólnik dó 
policji w sprawie obchodzenia się ze 
studentami w miejscach publicznych. W 
okólniku tym minister spraw-wewnęfrz+ 
nych polecił organom policyjnym, by 
odnosiły się do studentów wyższych t= 
czelni z całkowitym -szacunkiem, W 
powiedzi na okólnik, ministra. spraw 


Z =>" MZ > 


Nie 
~- Lotnicy szwedzcy musieli przerwać lot 
transatlantycki. 


Stokholm, 10 cezrwca, 

Wczoraj wystartowali do lotu trans- 
atlantyckiego do Nowego Jorku drogą 
na Grenlandję piloci szwedzcy hren- 
berg i Flodero oraz radjotelegrafista 
Ljungland na samolocie „Sverige“, 

Trasa lotu biegnie przez Bergen w 
Noryegil, Reykjawik w Pielandji, Ivigtut 

-í Toi A: ze | 

o 6-godzinnym locie pinky SZW 
cy przybyli do Bergen, sk 
IRTOAA do 
będą prawdopodobnie o godz. 23, Stam- 
ąd po dwugodzinnej przerwie odlecą do 
Ivigtut. 

Przelot nad okolicami  arktycznemi 
odbędzie się w dzień. Lotnicy R 
do Nowego Jorku prawdopodobnie we 
wtorek wieczorem, 

Startowi, który nastąpił o godz. 6 m. 
12 rano z lotniska Lindarangen w Sztok- 
holmie, przypatrywało się około 5 tysię- 

cy ludzi, Radjostacja w Reykjawik jest 
w w stalym kontakcie z samolotem. Lotni- 
cy donoszą, że wieją przeciwne wiatry. ' 


sę 
im! 


Kopenhaga, 10 czerwca. 
(Telegram własny „Expressu“) 

Lot transatlantycki lotników szwedz 
kich nie udał się. Nocy dizsiejszej zmu- 
szeni byli lotnicy wylądować na połu- 
dniowym wybrzeżu. wyspy Islandji. po- 
CEA (IOFLZE SAE 


rh 


na karuzeli 


1% ofiar wshutiek oberwania sie 
gondoli 


Katowice, 10 czerwca. 
Podczas zabaw ludowych w Raci- 


słych i dzieci, z czego 3 osoby odniosły 
bardzo ciężkie obrażenia. Trzyletni chło 


borzu wydarzyła się dziś okropna kata- ;pak Szula doznał uszkodzenia czaszki i 


strofa. esy AT. 
Gondola karuzeli, znajdującej się w 
pełnym biegu, ważąca około 


150 kz. | właściwego 


wstrząsu mózgu. 
Gondola oberwała się z powodu nie- 
umocowania na linach. 


oberwała się nagle i runęła w stojący.do | Właściciela karuzeli aresztowano. 


koła tłum widzów, raniąc 17 osób, dore . 


Reykjavik, RS | 


wnętrznych rektorzy wyższych- uczelni 
wydali ze swej strony komunikat, przy- 
pominający młodzieży uniwersyteckiej 
o poszanowaniu przedstawicieli władz 
państwowych. Obecnie, jak się dowiadu- 


zlikwidowała 
składającą się z 6 osób, która dokona!a 
znacznych 
łach łódzkich. Dziś rano znów doniesio- 


skim, tym razem w kościele 


Kradzież w kościele 


na rynku Gałuckim. 


Łódź, 10 czerwca. 
W ubiegłym tygodniu policja łódzka 
szajkę świętokradców, 


kradzieży w kilku kościo- 


no władzom o nowym występie złodziej 
Najświęt- 
szej Marii Panny na Rynku Bałuckim. 

Złoczyńcy prawdopodobnie „po nabo- 
żerstwie ukryli się na chórze i gdy po- 
zostali sami w kościele, skradli 2 złote 
kielichy, znacznej wartości, poczem na 
lince spuścili się z okna na ulicę. 

Policja poszukuje nowej bandy świę- 
tokradców, dokonała już obław w- 
wszystkich spelunkach złodziejskich. 
Wyniki rewizji trzymane są w tajeni- 
nicy, 


Herszt bandı; 


popełnił samobójstwo 
Kielce, 10 czerwca. 
Wczoraj w południe policja natraf'!+ 
pod Jędrzejowem na kryjówkę  szaj: 
bandyckiej, która dwa dni temu zabiła 
ograbiła zamożnego gospodarza Anton: 
go Kota na szosie pod Jędrzejowem. 
W chwili wkroczenia policji do kry 
jówki bandytów, herszt szajki Czesław 
Sadowski wyjął rewolwer i celnym strz 
łem w skroń pozbawił się życia. 
Drugi bandyta Jan Włodarz wysk 


jemy.w związku z rozruchami we Lwo- ;czył z chałupy i rzucił się do ucieczki | 


wie ministerstwo spraw wewnętrznych | 
wydało dodatkowy okólnik, 
przekreślający do pewnego stopnia przy- 
wiłeje nadane studentom w pierwszym 
okólniku. 

Drugi okólnik nakazuje władzom ad- 
ministracyjnym 
natychmiastowe aresztowanie studentów, 
naruszających spokój publiczny 
bez uprzedniego porozumienia się z wła- 
dzami w WE wk a 


Minister Składkowski w czasie swe- 
go pobytu we Lwowie wyraził uznanie 
staroście Klotzowi za szybkie i energicz 
ne zlikwidowanie rozruchów. 


~ 


przelecieli! 


„łożonej na północy oceanu Atlantyckie- 
go. Powodem lądowania był brak ben- 
zyny i defekt rurki, która doprowadza 
benzynę do motoru. Przed wystartowa- 
niem lotnicy wysłali depesze radjowe, 
prosząc o nadesłanie samolotu z benzy- 
ną. Dziś rano ma lotnikom przybyć z po 
mocą kilku mechaników islandzkich, 
Dalsze kontynuowanie lotu stoi pod zna 
kiem zapytania, ponieważ stacje meteo- 
rologiczne sygnalizują pogorszenie się 
pogody. 

SEESES URO TETT LA ES 


Tajemniczy zgon 


amerykańskiego uczonego. 


New York, 10 czerwca. 

W kołach towarzyskich Nowego Jor 
ku wielką sensacię wywołała zagadko- 
wa śmierć profesora Russela Gordona 
Smitha z uniwersytetu Columbia, który 
wśród dotychczas niewyjaśnionych oko 
liczności wyskoczył z okna mieszkania 
Ethel Clyde. 

Dochodzenia policyjne ustaliły jedy- 
nie, iż profesor Smith był znienawidzo- 
ny przez swych kolegów. Podczas wy- 
padku znajdował się sam w pokoju pani 
Clyde, gdyż ta kilka minut przedtem o- 
puściła pokój, mając mu przynieść tro- 
chę wody do picia. Pani Clyde jednako- 
woż odmawia wszelkich zeznań. 


— 


Nerwy rząd w Atenach. 
Ateny, 10 czerwca. 
Nowy rząd został utworzony. Stano- 
wisko prezesa rady ministrów obiął Ve- 
nizelos. 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- + 
niesz Kalectwa'i- śmierci. 


dało mu się zmylić pościg i ukryć w = 
siednich lasa 

'W chacie znajdowało się ponadto `- 
szcze trzech członków bandy: Józef N 
riszak, Bronisław Władrza i Edward K 
ługa, których schwytano, rozbrojono 
okutych w kajdany * przewieziono © 
Kielc, sa osadzono ich w więzieni 


Uprowadzenie 
general. 


po kewamwym napadzie 
na miasto 
Nowy Jork, 10 czerwca 
(Telegram własny „Expressu*) 
Nadeszła. tu i az Po) niebyw. 
' lłym napadzie nacjonalistów wenczu 
skich na port Willemstad w Curacao | 
dje holenderskie. Banda kilkuset uzbr: 
ionych ludzi pod dowództwem genera 
Urbina wkroczyła do miasta, które p!. 
drowała w przeciągu czterech godzi 
Napastnicy zabili wielu policjantów i ż: 
nierzy, poczem na zrabowanym okręc 
amerykańskim ;Maraconibo* uprow: 
dzili gubernatora miasta, oraz kilkur 
stu żołnierzy. 


Sajemnicza 
mogi! « 
m lesie pod Soruniem: 


Toruń, 10 czerwca. 

W lesie należącym do majątku Sław 
kowo pod Toruniem odkryto wstrząsa: 
ją zbrodnię. 

Jeden z urzędników majątku prze 
chodząc przez las natrafił przypadkowo 
na świeżą mogiłę obok której leżała po- 
krwiawiona chustka. Na zięmi widoczne 
były ślady walki, 

Przybyła policja rozkopała mogiłę 
Na dnie jej znaleziono zwłoki dwu ko- 
biet. Jedna z nich około 40-letnia miata 
rany twarzy i głowy, druga 15-letni: 
ła podciśnięte gardło. 


Raporf rzeczoznawców 
podpisany w Saryżin. 


Paryż, 19 czetwca 

Raport rzeczoznawców został pod 
pisany tu dziś o godz. 18.10. Ceremonia 
podpisywania raportu miała przebic: 
bardzo prosty. Rozpoczęła się ona u 
godzinie 17.55. W chwili” podpisywan'. 
obecni byli liczni dziennikarze i oper: 
torzy filmowi. 

Delegaci składali podpisy w alfab: 
tycznym porządku reprezentowanyci. 
przez nich narodów. Raport opracowa 
ny jest w dwuch tekstach francuskim i 
angielskim, zawiera on około 100 arki- 
szy pisma maszynowego. 

Minister Mouraux wyraził po podp- 
saniu podziękowanie Youngowi za jego 
wysiłki w kierunku doprowadzenia koii 
ierencji do pomyślnych rezultatów, 


== 
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ile wart jest człowielłs? 


Ciekawe obliczenie amerykańskiego towa- 


Przeciętny 


Wielokroć zachodzi konieczność 


ina taką sumę, zdaniem 


rzystwa ubezpieczeń 
pracownik równa się 36.000 dolarów 


towarzystwa |ciętnie 2500 zł. miesięcznie, liczący 35 


enia na pewną kwotę pieniędzy ubezpieczyć, winien się dany pracownik lat, zdrów iż można przypuszczać moż- 


wartości człowieka, czy to będzie od- 
szkodowanie płacone rodzinie za śmierć. 
obcokrajowca ojca rodziny, na skutek | 
interwencji zagranicznego poselstwz, czy 
to w krajach hołdujących wendecie, o- 
kup złożony celem uśmiaszenia gniewa 
mścicieli, czy wreszcie w nowszej for- 
mie, dla zdania sobie sprawy, w jakiej 
wysokości słuszne będzie ubezpieczyć 
się od wypadku, 

Oczywiście» wszystko jest względne ti 
nie sposób przeliczyć na pieniądze istot 
nej wartości życia np,: Mickiewicza albo 
też przeciwnie nawet życia najpodlejsze 
go pijaka i obijboka, Życie samo w sobie 
jest dla każdego skarbem  bezcennym, 
na pieniądze można tylko w przybliżeniu 
przeliczyć dochody jakie daje praca da- 
nego człowieka. 

Wielkie amerykańskie tówarzystwa 
ubezpieczeń układają schematy dla wie- 
lu kategorji pracowników, obliczając 
wartość ich życia w zależności od docho 
dów, wieku i zdrowia. 

Oto jak nap. przedstawia 
zestawienie. 

X. Y. liczy 35 lat, jest zdrów, istnieje 
zatem wielkie prawdopodobieństwo, iż 
do 65-go roku życia będzie zarobkował. 
Obecnie zarabia 180 dolarów miesięcz- 
nie. Prawdopodobnie będzie zarabiał co 
raz więcej w miarę upływu lat, jednak 
możliwemi są również dłuższe okresy 
choroby ew. nawet okresy braku pracy. 
Słuszne będzie zatem ostrożne przypu- 
szczenie, że przez całe jeszcze 30 lat. 

racy zarobkowej przeciętnie zarabiać 
będzie po 180 dolarów miesięcznie, — 
tego 80 dolarów zużyje na wyżywienie. 
siebie samego, na ubranie i osobiste ko- 
nieczne wydatki, resztę t. zn. 100 _ dol. 
odda rodzinie. N? 

Trzydzieści lat pracy po 1200 ~ dola» 
wów rocznie daje w sumie 36.000 dolarów ; 


p 
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Sznurek wisielca 
za 9.000 koron 


Jednym ze znanych i powszechnie za 
korzenionych przesądów jest wiara, iż 
sznurek wisielca przynosi szczęście. Na 
tem tle odbyła się w miasteczku czes- 
kiem Trubau pewna tranzakcja handlo- 
wa, która wykazała dość poważny tr 

rót. 

W pobliżu tego miasteczka powiesił 
się w lesie jakiś człowiek, a na tę wieść 
zgromadziła się naokoło drzewa, na któ 
rem zawisł ów nieszczęśliwy, niemal ca 
ła ludność Trubau w nadziei zdobycia 
choćby kawałka sznurka samobójcy. 


Dookoła denata rozpoczął się spór o 
ową maskotę tak zacięty, że na miejsce 
przybyć musiał burmistrz dla zaradze- 
nia możliwej awanturze. 


I oto głowie tego miasteczka przy- 
szła iście gienjalna myśl do głowy: po- 
stanowił on sprzedać ten przedmiot gorą 
cych pożądań drogą licytacji. 


Licytacja rozpoczęła się natychmiast 
i sznurek sprzedany został za 9000 ko- 
ron czeskich. Pieniądze otrzymane tą 
drogą dowcipu burmistrz przeznaczył 
na cele dobroczynne. 

W ten więc sposób zabobon, o dobro 
czynnych właściwościach sznurka po- 
wieszonego, uzyskał w pewnem Stopniu 
swe uzasadnienie, i 


BG] do REKLAM GAZ 
CENNIKÓW PROSPE W 
sesia oroin 
SUNKI PROJEKTY REKLAMOWE 
(WYDAWNICZE WYKONYWA 


się takie | 


ubezpieczyć aby w razie rychłej j 
śmierci, rodzina nie poniosła przez to 
żadnych szkód materjalnych. 


Obliczenie to jest mocno tendencyjne 
i naciągnięte, towarzystwu ubezpieczeń 
zależy bowiem aby każdy ubezpieczał 
się na jak najwyższą sumę, W razie ry- 
chłej śmierci ubezpieczonego bowiem, 
rodzina odebrawszy 36.000 dolarów, na- 
pewno nie zmagazynuje pieniędzy w 
skrzyni, wybierając po 100 doląrów mie- 
sięcznie, lecz odda do banku i otrzyma 


egu i 


ność dobrego zarobkowania do 65 roku 
(życia, wart jest 720.000 złotych, odlicza 
jąc 500 złotych miesięcznie na jego wy- 
żywienie i ubranie. Natomiast literat, cho 
ćby najgenjalniejszy lecz nie mający 
(szczęścia do wydawców ani umiejętnoś- 
ci sprzedania swych płodów ducha zara 
biający przeciętnie 200 zł. miesięcznie, a 
więc mniej niż konieczne jest dla nasyce 
nia i ubrania jędnej osoby — nic wogóle 
wart nie jest, 


- Wedłuś tej, amerykańskiej roop 
niezupełnie 


1800 dolarów rocznie odsetków, licząc 5 |jak zresztą zaznaczyliśmy ) 
słusznej i prowadzącej nieraz do para- |dłożył mu do podpisu szereg dokumen- 


od sta, czyli miesięcznie 150 dol. nie na- 
ruszając zupełnie posiadanego kapitału. 

Bądź co bądź jednak możliwie realne. 
obliczenie przypuszczalnych zarobków 
jakie dany człowiek może jeszcze w ży- 
ciu osiągnąć — jest jedynym sposobem 
„otaksowania”* człowieka. Otaksowania 
oczywiście pieniężneśo. 

Mogą przy tego rodzaju obliczeniach 
wypaść bardzo charakterystyczne cyfry. 
Tak np, zgonnik zarabiający prze- 
RZEZI 


doksalnych wyników — każdy 

dla ciekawości może obliczyć swą przy- 
ptszczalną wartość pieniężną. Ameryka 
nie wysoko cenią intelekt, ale tylko czy 

ny, umiejący wywalczyć sobie należny 
szacunek i udział przy rozdziale mająt- 
ku społecznego. Bodaj, nie wpadając O= 
czywiście w krańcowość w Polsce dobrze 
by było pod tym względem, aby każdy 
choć od czasu do czasu zważył swą wan 
tość według recept amerykańskich. 


ielestsopbp do raju 


EP wy ug - ma 


W Texas zmarł znany tam bankier r 
zapalony astronom niejaki Mac Donald, 


miljonów dolarów zapisał 


mu uniwersytetowi, zastrzegając wyraź- |kłóry możnaby dojrzeć 
mie w swym testamencie, że sumą ża win jtronie | j 


na być użyta na zbudowanie olbrzymie- 


go teleskopu, przez który możnaby było może być urzeczywistnione, testament 
r j '|wimien być obalony przedewszystkiem z 


dojrzeć., wrota raju. 

Uniwersytet'przyjął rzecz prosta ten 
kolosalny zapis pojmując wolę zmarłeść 
wyprzeneśni;, miał zamiar:przystąpić da 
budowy dla swego obserwatorjum -gigan 
tycznego teleskopu, którego brak odczu- 
wał. Rodzina jednak zmarłeśo bankiera, 
pragnąc zwalić testament wniosła skargę 


| 


(„który cały swój majątek wynoszący 25 tamentu wierzył, iż jest możliwe zbudo- 
miejscowe-|wanie tak kolosalnego teleskopu, przez 


RB. cały szereg argumentów 


do sądu, opierając się na twierdzeniu, że 
zapisodawca w chwili sporządzanią tes- 


siedzącego na 
Boga - Ojca. : 


Skoro więc życzenie zmarłego" mie 


tego względu, 4 także i dlatego, że podo 
bne zlecenie w swej ostatniej woli mógł 
tylko wyrazić -człowięk niepoczytalny: 

++ Uniwersytet.nie chcąc skwitować z 
swych praw: do tak kolosalnej fundacji, 


do przyszłej sprawy sądowej. 
EELA 


| jego kancelarii papier stemplowy: Zaczął 
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Alzacki „Qzar- 
ny kaptur” 


wieszał psy. palił szopy 
i ońradał kościoły 


Prosty przypadek sprawił, że władze 
francuskie w Alzacji wpadły na trop tais 
nego stowarzyszenia, które do pewnego 
stopnia przypomina osławiony amery- 
kański Ku-Klux-Klan, z tą jednakże zasa 
dniczą różniczą zewnętrzną, że członko 
wie Ku-Klux-Klanu występują w białych 
kapturach. zapadających na twarz, z wy 
ciętemi otworami na oczy i usta, a stowa 
rzyszenie alzackie posługiwało się kaptu 
rami czarnemi. 


Pewien adwokat, w mieście Benfeld, 
zauważył, że od pewnego czasu ginię Z 


więc zwracać uwagę na wszystkie doku 
menty sporządzane na takim papierze, 


Przed paru dniami zdarzyło się, że 
jeden z jego pisarzy, Cyryl Fiiber, prze- 


tów, miedzy innemi pęk zeznań pod przy 
sięgą, spisany na stemplowanym wła- 
śnie papierze. > 

Adwokat nie podpisał tych dokumen- 
tów, jak zwykle bęz czytania, ale je uwa 
żnie przejrzał, 

Były to zobowiązania członków sto- 
warzyszenia, pod nazwą „La Cagoule", 
co znaczy właśnie „Kaptur“, że będą po 
słuszni wszelkim rozkazom swej władzy 
że zachowają w tajemnicy przepisy to- 
warzystwa i że będą karać zdrajców. 


Adwokat dał znać policji francuskiej, 
przed którą po długiem przesłuchaniu. 
Hueber przyznał się, iż był naczelnikiem 
tego tajnego stowarzyszenia, założone- 
go przed dwoma laty. 


Wedle jego zeznań, każdy z wtaje- 
mniczonych musiał podpisać krwią wła- 
sną na stemplowanym papierze pisemną 
przysięgę. Pomiędzy  wykroczeniami, 
przypisywanemi przez policję członkom 
tówarzystwa „Czarnego kaptura“ znaj- 
duje się spalenie dwu szop, powieszenie 
całego szeregu psów podwórzowych, 
włamywanie się przez okna kościelne i 
okradanie kościołów, a wreszcie spusto- 
szenia, zrządzońe w miejscowem gimna- 
zjum, coby wskazywało, na polityczny, - 
separatystyczny. a tem samem przyja- 
zny Niemcom charakter tego towarzy- 
stwa. 


Bandyta = obrońcą sprawiedliwości 
Niezwykle dzieje Rkalaóryjskiego chłopka 
protoplasty powieściowego bohafera Rinaldo-Rinaldiniego 


Niejeden z nas chłoną? w dzieciń- 
stwie powieści kryminalne, osnute na ży 
ciu fantastycznego rozbójnika włoskie- 
go, Rinaldo diniego, Tego rodzaju 
utwory najsilniej działają na wyobraźnię 
młodzieży, Czy braliśmy wszystko prze- 
czytane dosłownie, to inna sprawa. 

Sumienne badania, przeprowadzone 
w szeregu archiwów włoskich, aza- 
ły, że Rinaldo Rinaldini nigdy nie istniał 
że natomiast wszystkie powieści tego ro 
dzaju osnute były na życiu kalabryjskie- 
go herszta bandy Angela Duca. 


Dzieje tego wodza opryszłków — to 
dzieje naprawdę pouczające. Okazuje się 
mianowicie, że został on rozbójnikiem do 
piero pod wpływem przeżyć osobistych 
kiedy stał się bezsilną ofiarą przeci- 
wieństw i nierówności społecznych, Du. 
ca żył za panowania króla Neapolu, Fe1 
dynan IV, który namiętnie oddawał się 
polowaniu i rybołówstwu, a rządy spra- 
wowała zań okrutna córka cesarzowej 
Marji Teresy, Joanna Karolina (początki 
XIX wieku). 

Rządziła bez skrupułów, bez skrupu 
łów też postępowała sobie z chłopa 
szlachta feudalna królestwa. Nieporozu- 
mienia między sobą  załatwiała ona 
tylko z bronią w ręku, chłopów zaś te- 
rotyzowała i wyciskała z nich wszystko, 
co się dało. Nic dziwnego, że w takich 
warunkach chłopi cieszyli się z każdego 
paan opozycji przeciw władcom, a 


go przyjaciela, Taki wódz bandy b 
ich oczach obrońcą sprawiedliwoś 
Angelo Duca był do 34 roku 


|najlepszym obywatelem swej wioski rò- 
l dzinni; wykoleity go dopiero fatalne 


rządy nienasyconych władców. Miano- | 


wicie Duca w gwałtownej sprzeczce za- 
strzelił konia strzelcowi księcia Martina, 
który pobił jednego z pastuszków Duca. 
Oczywiście, w dawnych czasach czeka- 
ła go za to kara bardzo surowa, pragnąc 
więc uniknąć więzienia. Duca zbiegł w 
śóry, pokryte gęstym lasem. 

š ił tam osiem miesięcy, żyjąc 
wespół z hersztem d bandy, Toma- 
szem Frędra. Gdy mu się ta zależność 
sprzykszyła, zorganizował własną bandę 
o parłszy ją na żelaznej karności. Duca 
nie znosił ordynarnej kradzieży, wła- 
mań czy nawet wymyślań. Napadów ra- 
bunikowych dokonywał jedynie w biały 
dzień, dokonywał ich zresztą w sposób 
wysoce oryginalny. 

Spotykając na drogach bogatych kup 
ców czy też dostojników kościelnych; 
witał ich bardzo uniżenie rycerskim u- 
klonem i żądał „podarunku“, na który 
wydawał zresztą stale pokwitowanie 
formalne. Duca był niepoprawnym ide- 
alistą (który marzył o naprawieniu sto» 
sumkków na świecie i uważał siebie za po- 
wołanego do Í uciśnionych, do 
wyrównywańia w ten sposób ywd 
społecznych, Ka 

. Nieraz wyruszał on w tej roli jako 
do szeregu 


obrońca prawa i sędzia, 
miejscowości, Siedział wtedy na pięk- 


Z tad nym, przyozdobionym wstęgami koniu, | dliwość, 
erszta rozbójników traktowali jak swe |na nogach miał olbrzymie buty- z ostro | 
ył w |gami, za pasem sztylet i pistolety, strzel ‘legendy, a dziś jeszcze 


bę wpoprzek siodła. Tak wystrojony zja- 


życia wiał się na rynkach, udzielał posłuchań, , sążki. 


` E 


Nic też dziwnego, że tego samego 
į Duca, który potrafił ze swym oddziałem 
stawiać skuteczny opór trzykroć liczniej 
szym żandarmom, którego za śmiałość i 
zuchwalstwo nazywano „nowym Rolan- 
dem", — że tego człowieka ubósiwiali 
biedni, wdowy i sieroty traktowały go 
jak dobroczyńcę dawał im bowiem chleb 
i pieniądze. Lecz przedewszysikiem Du- 
ca był znany jako obrońca  niewieściej 
zai. 

Chociaż Duca, jak sam powiadał, po- 
siadał tak cenny amulet, że nie mogło 


c 
łem nawet ze strony najzaw- 


pasów: skargi wydawał wyroki na 
ichwiarzy, 


mu nic 
ziętszych wrogów, żadnej rany bowiem 
nie można mu było zadać, — wpadł on 
w ręce Żżaraarmerji już w szóstym rokn 
tej dziwnej karjery. Lecz schwytanie go 
kosztowało władze sporo pracy; w tiągu 
prawie roku ścigał go poważny oddział 
wojska, na jego głowę naznaczon: bar- 
EAP na owe czasy cenę 500 du- 
w, 

Mimo wszystko Duca wpadł w ręce 
władz wskutek zdrady swego sekreta- 
rza, który wydał kryjówkę herszta. Zam 
knięty w więzieniu Duca bardzo szybko 
zawisł na szubienicy bez sądu i wyroku 
tylko na mocy królewskiego dekretu. 
Ta właśnie okoliczność sprawiła, że w 
opimgi ludu Duca pozostał bohaterem 1 
męczennikiem, który zginął za sprawie 


ajróżniejsze 
Dusa czczony 
ludowej pieśni i posiada nawet po 


Na tem tle powstawały n 


jest w 


— No tak, widzi pan, nudziło mi się, 


imiewałem często smutne myśli. 
wziąłem się do interesu, właściwie tylko 
coto, aby się trochę rozerwać... 

— I jaki interes pan założył?... 

— Zakład pogrzebowy... 


Baliko 


Szare zakurzone łódzkie ulice 


więc | Ona teraz robi?... 


EXPRESS" 


wiris wę 


Łódź, 10 czerwca. 
Michalina Włodziejowska wiedziała 
wprawdzie, że jej narzeczony, Michał 
Włos był już kilkakrotnie karany za kra 
dzież i cieszył się w dalszym ciągu bar- 
dzo złą opinią, lecz wierzyła, że pod jei 
wpływem zostanie porządnym człowie- 
kiem i zajmie się uczciwą pracą. Włos 
zresztą nieraz składał jej uroczyste przy 
rzeczenie, że już nigdy w życiu nie po- 
wróci do „fachu“ i rzeczywiście w ostat 
nim okresie przed ślubem zmienił się 
nie do poznania. Wesele odbyło się u ro- 
dziców Włodziejowskich. Młoda para 
miała zresztą zamieszkać u nich, dopóki 
Włos nie otrzyma jakiegoś zajęcia i nie 

będzie mógł wynająć własnego kąta. 
Małżonkowie żyli ze sobą zaledwie 


— Więc Irena wyszła za mąż?... Co 


— 0, to samo, co przedtem! Tylko 
teraz ma o jednego męża więcej!... 


kwiatach. 


proszą się o konkurs na najpiękniejszy balkon. 


Łódź, 10 czerwca, 
Urządzało się już w Łodzi niejedna- 


krotnie konkursy na piękne wystawy |tę 


sklepowe, doceniając ich znaczenie nie- 
tylko dla handlu, ale również dla estety- 
cznego wyglądu ulicy. 

Jeśli chodzi o ten ostatni punkt widze- 
nia — czy nie należałoby również urzą- 
dzić w Łodzi konkursu na 

najpiękniejszy balkon? 

Cóż bowiem może w większym stop- 
uiu przyczynić się do es:etvcznego, ðży- 
wionego widoku ulicy, iak balkon, ozdo- 
biony zielenią i żywem kwieciem? 

Q sprawie tej pisaliśmy już niejedre- 
krotnie, wciąż jednak nanowo trzeba ją 
poruszać, bowiem szary wygląd zakurzo- 
nych łódzkich ulic ciagle przypomina tę 
zawsze aktualną u nas kwaslje.. 

Zrzadka tylko widzi się w Łodzi bal- 
kon, na którym więdną zars”niwane la= 


dzielnicach naszego erodu zasadniczą :0- 
poduchy, 
warnki i podobne sprzęty kuchenne... . 


Dość rzadką ozdobą balkonu, świad- 


czącą o zamożności jego właścicieli by- | 


wa wisząca oskubana ges, Inb kura. ©cze- żołądkowych. Przechodzeń obejrzał wie lekarstwo. 
|śniaka od stóp do głów i po chwili namy. 
słu rzekł doń: 


«ulace cierpliwie na świąteczny obiad. 

W niektórych domach balkony za- 
mienłone sa na skład starych runiezł, któ 
"vch się nie wyrzuca, a z któremi nis- 
wiadomo co robić. Poniewierając słę smę; 
tnie, są zarazem śliczną dekoracją po- 
iwórka lub ulicy... 

A przecież bardzo niewielkim kosz-| 
tem i wvsiłkiem. każdy posiadacz balko- 
nu mógłby zamienić go w miniaturowy o- 
wródek, stworzyć sobie kacik. w którym 


ji | 


ù 


Następny arcyprzebój kinoteatru 


LUNA 


nosi tytuł 


Tancerka 
Bogów 


a nie jak wczoraj mylnie 
zaanonsowano 
Toejermmica Bogów 

` Udział w filmie 


„Tancerka Bogów“ 


biorą: największa sława taneczna 
Ameryki 


Gilda Gray 


i sławna chinka 


Anna Mavy Wong. 


pożeracz serc 


Clive Brook. 


i 
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Trzecia moc poślubnæ. 


Ecń zesźi czy obaundzii się 
TRAEN pág ADRAR ENR. ziociziejuu. 


trzy dni. Trzeciej nocy Włos, korzysta 
jąc z tego, iż żona i jej rodzice spali ka- 
miennym snem, ogołocił całe mieszkanie 
zabierając wszystkie  kosztowniejsze 
rzeczy i ulotnił się 

Kradzież spostrzeżono w kilka mi“ 
nut po jego ucieczce. Stary Włodzijow- 
ski puścił się nawet w pogoń za zięcięm, 
lecz już nie zdołał go przyłapać i wrócii 
zdenerwowany do domu. 

— Ojcze — błagała go nieszczęśliwa 
żona nie choć na policię. Michał wróci 
do nas, zobaczysz. Jeszcze będzie do- 
brze. 

— Nie... Złodziej musi pójść do krymi 
nału, Policja już go odszuka i odnajdzie 
nasze rzeczy. 

W godzinach rannych Włodzijowski 
udał się do komisariatu. Policia wdroży” 
ła energiczne dcohodzenie i szybko wy- 
kryła kryjówkę zbiega. Zamieszkał on 
w jednej z melin bałuckich i nawet jesz- 
cze nie zdążył sprzedaż skradzionych 
rzeczy, które w całości zwrócono Wło- 
dziiowskiemu. 

Włos, osadzony w areszcie, stanał 
przed sądem i został skazany na rok 
więzienia: 


Prie o 


kieś roślinki. Natomiast w niektórych | 


z przyjemnością można byłoby wypić 
szklankę herbaty, czy przeczytać gaze- 


Jest to wdzięczne pole do działalnoś- 
ci dla gospodyń łódzkich, tembardziej, że 
ogrodnictwo balkonowe nie wymaga ani 
wielkich kosztów, ani wielkich, trudów, 
jak to niewtajemniczonym, nie interesu- 
jącym się tą sprawą bliżej, pozornie się 
wydaje... E 


W miastach zachodniej Europy każdy Itroski w tym kierunku, 
mieszkaniec, rozporządzający balkonem, i przydałoby się to tak bardzo w tem tak | 


rozumie doskonale estetyczne i hygjeni- 
czne znaczenie roślinności. To też od naj 
wcześniejszej wiosny do późnej jesieni; 
DTEWOEE 


Wazelina ma žoladek. 
„Gdzie mana eaaa „ielsarz* ? 
My. 2 Ry A czerwca; - 


Władysław Strzelecki, wieśniak z pod) 


i : Łesłau, ciegpiąc od dłuższego czasu nal 
zdobą balkonów są pierzyny i kraciaste |jakieś dolegliwości żołądkowe, zdecydo-| 
p wietrzące się przez cały dzień. |wał się wreszcie udać do Łodzi do leka- | 
“czasami na brudnym zakurzonym halko- |rza - specjalisty. Znalazłszy Się w na- na żo 
nie widzi sie połamane krzesło, gliniane szem mieście, Strzelecki nie wiedziat jed dał od niego 20 złotych. 


nakże do kogo ma się zwrócić, więc za» 
czepił na ulicy jakiegoś przechodnia i 
spytał go, gdzie mieszka lekarz chorób 


— Pan jest ze wsi, co? 

— Tak, z pod Łasku 
Strzelecki — Jestem bardzo c 
szę się leczyć. f 

— Chodź pan ze mną. Już ja pana za- ' 
prowadzę do doktora, który zaraz pana | 
uzdrowi. 

Strzelecki 


arł mu 
ory, mu- 


go mieszkanka, 


„Ppiekun“ ženy 
okazal się łoirem z pod ciemnej 
gwiazdy. 


Łódź, 10 czerwca. 

Wyjeżdżając do Francji na roboty roi 
ne, Franciszek Mikołajczyk zwrócił się 
do swego przyjaciela Zygmunta Stycznia 
prosząc go, by opiekował się jego młodą 
żoną, którą pozostawił samą w i 
Styczeń obiecał mu, że będzie często 
do niej przychodził i rzeczywiście speł- 
nił przyrzeczenia. Po kilku miesiącach, 
gdy Mikołajczykowa przyzwyczaiła się 
już do jego częstych wizyt i jak mu się 


jc Zamieszkamy razem — oświad- 
czył jej, 
— Nigdy — odparła stanowczo, 


— Musisz, Wytłumaczę ci dlaczego, |przychodził i wogóle nic jej nie można 
| Jeżeli nie będziesz moją, napiszę do mę- |było zarzucić. 


ża, że go zdra z i on zerwie z tobą. 


Nie będziesz wówczas miała nikogo. Ani |domówności przyjaciela, a po rozmowie 


mnie, ani jego. 

y! — krzyknęła kobieta — 
Mój Franek mnie kocha, on nigdy tobie 
nie uwierzy! Dalszy przebieg rozmowy 


| udał się z nieznajomym, |którym był oczywiście jakiś osobnik wię 
(który zaprowadził go gdzieś na ulicę Ki-|cej mający spólnego z kryminałem niż z 
lińskieśo, do jakiegoś ciemnego, brudne-| medycyną, więc zwrócił się do policji, 
|składając odpowiedni meldunek. 


dzi. |niemoralny tryb życia, wobec czego po- 


ch, |się wrócić do Łodzi i mając trochę zao- 


stara się jak najmożliwiej wyzyskać bal- 
kon, hodując na nim z pieczołowitością 
kwiaty i rośliny. 

Umiejętność w tym kierunku u przy- 
iació! roślin, rozwinięta jest tam w spo- 
sób nieraz zadziwiający. Najmniejszy 
kawałek miejsca jest wyvzyskany i wy- 
korzystany. To też niektóre balkony ro- 
bią wrażenie czarodziejskich ogródków... 

W Łodzi nie widzi się naimniejszej ' 
a przecież 


ź SA 74 


Ostatnie 2 dni 
Jeden z najpiękniejszych poematów 
Wschodu 


MOLNAR” 


(ROMANS w HAREMIE) 
Opowieść o tęsknocie krwi i pożądaniu 
na tle koronkowych pałaców i prze” 
pychu Wschodu. 


zez). 


bardzo pod względem roślinności wciąż 
jeszcze upośledzonem mieście!... 
Rem. 


W roli głównej: przepiękna R 
Cogaetie Dofios "rasy Leon Matot E 


Ar AEE ARS 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
symloniczne: pòd kierunkiem 

` A, Czudnowskieśo 


— Qto jest doskonały lekarz 
przedstawił wieśniakowi jakiegoś starsze 
go mężczyznę on pana zraz'wyleczy: . 

Lekarz nawet nie zbadał Strzeleckie 
go. Saral go tylko od jak dawna cierp: 

adek i czy ma apetyt, poczem zażą 


Początek przedst, o g. 4 pp» 


Nysy» 


Eóuwwasnvwan iró jisa. 


W dniu wczorajszym w mieszkasiu 
Strzelecki zapłacił żądaną sumę, |Drzy ulicy Piotrkowskiej 197 wynikła 
wziął medykament i pożegnał się z „ka została. bójka w czasie której dotkliwie 


— Za co? — zdziwił się wieśniak, 
— Dostanie pan taką maść, która pa 


na zaraz uzdrowi, To jest czarodziejskie 


rzem. została potuubowana 42-letnia Marja 
Cudowny środek okazał się zwykłą; Troszczyńska. Udzielono jej pomocy l6- 
wazeliną, Stwierdził to znajomy oszuka- | karskiej. 


nego wieśniaka, łodzianin p, Michał Sko 
NONE U, Cegła w głowę. 
Ponieważ Strzelecki mie przypomina Na przechodzącą obok domu przy 
ulicy Kamiennej 16, 65-letnią Surę Klaj- 


sobie dokładnie adresu owego lekarza 
nową (Kamienna 1) z balkonu pierwsze- 


go piętra spadła cegła. Staruszka, ude- 
rzona w głowę, doznała ciężkich potlu- 
czeń. Wezwane pogotowie udzieliło jej 
pomocy lekarskiej. 


Zig korm. 


W dniu wczorajszym przy zbiegu ulic 
Ogrodowei i Cmentarnej został ugryzia- 
ny przez konia dorożkarskiego 16-letni 
Jan Pargski, syn ogrodnika, zamieszkały 
przy ulicy Ogrodowej 64. Doznał on dość 
ciężkich obrażeń cielesnych. Udzielono 


był bardzo burzliwy i w rezultacie Miko 
łajczykowa wyrzuciła swego „opiekuna” 
Styczeń gó swą groźbę. Napisał on 
obszerny list do Mikołajczyka, donosząt 
mü, jakoby jego żona prowadziła bardzo 


stanowił zrzec się opieki nad nią, Miko- 
łajczyk, po otrzymaniu listu, zdecydował 


szczędzonych pieniędzy natychmiast wy 
ruszył w podróż. 

Znalazłszy się w rodzinnem mieście, 
jeszcze przed rozmową z żoną, zasiąćnął 
o niej informacji u znajomych, Powiedzia 
no mu, iż przez cały czas jego nieobecno 
ści nigdy nie wychodziła wieczorami z 
domu, że nikt prócz Stycznia do niej nie 


MIĘDZY SĄSIADAMI. 


— Mamusia pyta, czy pani nie byłaby 
łaskawa pożyczyć nam qramofonu? 
— Czy macie gości? 


— Nie! Ale chcielibyśmy nareszcie 
mieć trochę spokoju, 
E AE E SS NRR 
tak dotkliwie, że S, przez kilka miesięcy 
musiał się kurowąć w szpitalu, 

Mikołajczyk stanął przed sądęm oz- 
karżony o pobicie, Skazano go na 6 ty- 
godni aresztu. 


M. powziął podejrzenia co do praw- 


NN aula n _  — 


z żoną ostatecznie doszedł do wniosku, 
iż ona jest zupełnie niewinna. 

W kilka dni później Mikołajczyk krwa 
wo rozprawił się ze Styczniem, Pobił go 
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Autentyczne i wymyślone 


Konowie mieli gości. Po skończonej wizycie 
w salonie jak zwykle w takich wypadkach, pa- 
nował wielki nieład. Krzesła były odsunięte, ser- 
weta mocno zanieciona | poplamiona. Nagle 
Kon spostrzega pod stołem herbacłaną łyżeczkę. 
Przez chwilę zastanawia się nad czemś 1 mru- 
czy: 

— Kto z moich gości mógł mieć dziurę w 
kieszeni?... 

> 

Dwaj malcy zwierzają się ze swych 
twień. 

— Czy tata cię biię?... 

— D, bardzo! 

— Krzyczysz, gdy cię bije?.. 

— O, tak!.. A ty?.. 

— Poco miałbym krzyczeć?.. 
głuchy... 


zmar- 


Mój tata jest 
<e p 

Morycek przychodzi do matki I pyta: 

— Mamusiu, co jest gorzej, gdy człowiek 
upada i łamie sobie rękę czy gdy tylko pękają 
mu spodnie?.., 

— Oczywiście, że gorzeł, gdy łamie rękę.. 

— No, to świetnie. Bo mi spodnie pękły. 

"+ 

Jak rodzice z TETN niemieckiej usprawie- 
dłiwiają przed przełożonymi szkół powszech- 
nych nieobecność lub spóźnienie swych dzieci, 
niechaj dowiedzą się wszyscy z następujących 
aitentycznych świadectwo. 

Oto list pewnego ojca do kierownika: 

— „Szanowny Panie Kierowniku! Syn mój 
móźni się dziś do szkoły, gdyż był na pogrze- 
ble, a nieboszczykowi się nie śpieszyło”. 

W innej rodzinie matka ucznia powiła mar- 
twe dziecko. 

Oiciec wypisał synowi 
włedliwienie: 

— „Syn mój nie był wczoraj w szkole z po- 
wódu bociana, ale martwego, Z poważaniem 
Karol Schmatzke”. 

Nauczycielka ukarała ucznia, 

Oburzony ojciec zgłasza 
oswiadcza: 

— „Jeżeli pani pozwoli sobie jeszcze raz 
uczylć coś podobnego, w takim razie osobiście.| 
postaram się o to, aby pani została jakwaidłu- 
żej panna”. 


———— 


następujące uspra- 


się w szkołe ł 


KATNĘCCK 


TEATR POPULARNY, 
l Ogrodowa 18. 

Dziś w poniedziałek o godz. 8.30 w. 
przedstawienie dla zrzeszeń po najniż- | 
szych cenach od zł. 1.50 do 50 śr. Ode | 
grany będzie melodramat sensacyjny A 
t „30 lat życia Szulera” w obrazac 
podług powieści A. Dumasa. W piątek | 
i melodyjnej operetki „Manewry jesien 
ne'. Reżyseruje A. Miller. 


TEATR MIEJSKI. 
Pożeśnalmy jb Teatru Stanisław- 
skiego, 
Po cenach zniżonych. 

Znakomity zespół rosyjski, tak en- 
tuzjastycznie przyjmowany przez melo- 
manów łódzkich dziś nieodwołalnie o- 
puszcza nasze miasto. 

Na dzisiejszem ostatniem przedsta- 
wieniu o godz. 8.30 wiecz, odegrany 20- 
stanie „Żywy trup" Tołstoja. 

Bilety po cenach zniżonych do naby- 
cią od 10 rano w oukierni Gostomskie- 


go. 
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Jutrzejsza premjera 
„Ostatniej zasiomy". 

Jutro premjera angielskiego drama- 
tu sensacyjno - sądowego w 3 aktach 
G. W. Wheatley'a „Ostatnia zasłona”. 
W rolach naczelnych: 1. Horecka i J. 
Bonecki, w innych rolach: Faleńska, Ko 
tżels Krzywicka, Tatarkiewiczówna, 
Brodniewicz, Damięcki, Janowski, Haj- 
duga, Krzemieński, Lenk, Wienciński, 
Woszczerowicz. 

Reżyseruje J. Chodecki. 

Premiera na dochód komitetu budo- 
wy pomnika ks, Ign. Skorupki, 

We środę premjera dla prasy i za- 
proszonych gości. 


TEATR KAMER ALNY. 


Codziennie o godz, 9-ej wieczorem 


EERE EE E E E E E E E E 


do piątku włącznie sensacyjny scenar- 
jusz egzolyczny Z życia portowego ja- 
pońskieśo „Toskiwara”. 


p m z Z {Řě 
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- Wystawa rofnicza w Jllonachjum 


Amerykańska aktorka 
w Polsce 


Znakomitość amerykańskiego Świa 
ta teatralnego, jedna z BE 
artystek Nowego Świata, p. Ruth Dra- 
pef, bawi obecnie w Polsce i wystąpiłu 
gościnnie w Warszawie jako recytator- 
ka klasycznych utworów  dramatycz- 
nych w jęz. angielskim. 

Tournee jej O — poza Pol- 
ską — Francję, Anglię, Hiszpanię i Niem 
cy. W Niemczech występowała p. Dra 
per w teatrach Maksa Reinhardta. 


Zjazd dramafurgów 
w Barcelonie 


W końcu bież. miesiąca odbędzie się 


W Monachjum odbywa sie obecnie wiel ka wystawa rolnicza. Zdjęcie nasze |w Barcelonie trzeci międzynarodowy 


; przedstawia ogy 
TERET! 


aiak wystawy. 


Precz z suharyma? 


3% okresie lodów i lemoniady 


trzeba podjaé walke z tym szkodili- 
<o wym mamiasikiem 


* + Łódź, 10 czerwca. 
Jak co rok, tak i w tym roku, w se- 
zonie masowego odbytu lodów. i wody 
sodowej oraz innych napojów chłodzą- 
cych liczne są w Łodzi wypadki uży- 
wania do fabrykacji tych produktów 
niedozwołonej saharyny. 
Saharyna jest, jak wiadomo, produk- 
tem dla organizmu zupełnie bezwartoś- 
ciowym, nawet do pewnego Stopnia 
szkodiiwym. 
Jako nadzwyczaj tania i wydajna do- 
mieszka osładzająca, ma ona licznych 


z wielką szkodą dla konsumentów, któ- 
rzy. płacą za towar pełnowartościowy, 


oraz z uszczerbkiem dla ich zdrowia. 

Zwłaszcza, ponieważ pomiędzy kon- 

sumentami lodów, 

przeważają dzieci, 
konieczna jest ochrona publiczności 
przed saharyną. 

Pożądane byłoby więc, aby władze 
nadzorcze i. w tym roku zwróciły bacz- 
ną uwagę na tę dziedzinę fałszerstw w 
zakresie artykułów powszechnego użyt 
ku i zorganizowały walkę. która będzie 


zwolenników wśród producentów lodów | miała na celu SniemoŻEWienie. pada yt 


lemoniady etc. 
AC SZĄASYRY, dzicje: się jednak | 


(0). 


Piordersiwo z Biteści 


Diwariw ist mordercy. — prawo zd- 


bójsíiwa.—Co mówi opinja publiczna y 


Problem „zabójstwa z litości; który 
od czasu ‘sprawy Umińska — Żymow- 
ski już niejednokrotnie narzucał się są- 
dom wszystkich 
nych, obecnie znów poruszył do żywe- 
go opinję publiczną we Francii. 

Ryszard Corbett, który niedawno te- 
jęk zabił wystrzałem z rewolweru swą 
nieuleczalną chorą na.raka matkę, a na- 
stępnie popełnił zamach  samobójczy, 
który go o włos nie wyrzucił poza na- 
wias wszelkiej doczesnej odpowiedzial- 
ności, obecnie, dzięki usilnym staraniom 
lekarzy, zaczyna przychodzić do zdro- 
wia tak, że mógł już złożyć pierwsze 
swe zeznania. 

Nie poczuwa on się do żadnej winy, i 
ma przeświadczenie, że spełnił tylko 
swą powinność. Nie mógł dłużej pa- 
trzeć na nieludzkie cierpienia ukochanej 
swej matki, co do której uratowania le- 
karze stracili iuż wszelkie nadzieje. 
Corbett za pośrednictwem lekarza, prze 
słał redakcji dziennika „Matin“ list 0- 
twarty, w którym zwraca się do ogółu 
z prośbą o wydanie opinii o jego czynie. 
List ten, który istotnie pojawił się w 
„Matinie*, przedstawia dokładnie inoty- 
wy czynu i domaga się reformy prawa 
i pojęcia nietykalności życia ludzkiego 
w tym sensie, by wolno było w pew- 
nych wypadkach, zadać śmierć bezbo- 


| E 
serja Z-ża. 


krajów cywilizowa” 


lesną choremu nieuleczalnie, na jego 
własne żądanie. 


kongres teatralny, na który ziadą się 
autorzy dramatyczni ze wszystkich 
krajów Europy. 

Jako główni mówcy przewidziani są 
Bernard Shaw oraz Tristan Bernard. 


„Miss Europa“ hoha- 
terką komedji 


Paryscy komedjopisarze są zawsze 
w pogoni za daktualnością. W chwili 
obecnej Ives Mirande, 
tych fars, współpracuje z Mopezy-Eot: 
nad trzyaktową komedją, której boha- 
terką będzie piękna węgierka, Elżbieta 
Simon, znana powszechnie pod mianen' 
„miss Europy*. 

Na wielką skalę urządzony konkur: 
piękności tworzyć będzie dekoracyjn: 
ramy dla sztuki. Głównym celem auto- 
rów jest ustalenie współczesnego typt 
młodej dziewczyny, która zdobywa na; 
wyższą nagrodę piękności. 

'. Premjera komedii odbyć się ma s 


najbliższymi czasie w. Paryżu. . 


Wznowienie sfaro -gret 
kiej tragedii 


Kierownik muzyczny berlińskiej 
olksbiihne*, Karol Vogt, napisał dra- 
mat p. t. „Wojna“, którego akcja rozwi- 


„Prawo to nie może | ja się — jak w  staro-greckich trage- 


być, z różnych. względów — pisze Cor- | djach — tylko zapomocą chórów. 


bett w swoim liście — przyznane jedno- 
stce, powinno jednak być przyznawane 
pafistwu, które i tak uzurpuwało je so- 
bie w wypadkach skazywania na śmierć 
jednostek zbrodniczych. 

Skoro więc w tych wypadkach pú- 
stwo nie uznaje nietykalności życia ludz 
kiego, dlaczego obstaje tak uparcie przy 
tej zasadzie, gdy chodzi o akt miłosizr- 
dzia. Każdy chory, którego nauka bez- 
apelacyjnie skazała na Śmierć, powi- 
nien mieć prawo żądania od władz zada 
nia mu jej bezboleśnie. Wykonanie wy- 


tiiroku władze, po dokładnem zbadaniu 


wszystkich okoliczności powinny powie 
rzyć lekarzowi”. . 

Corbett: przytacza cyfry statystvcz- 
ne, z których wynika, że w roku ubie- 
głym z 50.000 samobójców więcej niż 
20.000 szukało śmierci dlatego, że nie 
mogli znieść cierpień, związanych z 
chorobą. W samej Francji żyje około 
40.000 ludzi, chorych na nieuleczalne=go 
raka. Życie ich jest ciągłą, powolną ago 
nią. W imieniu tych 40.000 nieszczęśli- 
wych autor listu zwraca się do władz z 
żądaniem przeprowadzenia odpowied- 
niej reformy. 


„EXPRESS WIECZORNY” Z D. 10 CZERWEA 1929 R. 
Wielka boferja Na Zakup Okręfu Handlowego 
K a P ON Nr.1 fa 


(Ważny dla okaziciela), ` 
323 kuponów ko kęleiych daje prawo do otrzymania 5 biletów loteryjnych (5 Skin bilet) : 


Krytyka wyraża się b. pochlebnie « 
tem dziele, które ukazało się dotyci: 
czas jedynie w formie książki. 


Nowy dramafJosnny d'Ari 


W Paryżu teatr des Arts wystaw 
w najbliższym czasie nowy dramat ti 
tle życia Joanny d'Arc. 

Jest to udramatyzowanie autentycz 
nych akt procesu, wytoczonego W 
swoim czasie Dziewicy Orleański: 
przez trybunał inkwizycyjny. ` 
E AN T] 


TEATR LETNI 'W_PARKU STASZICA. 

Dziś, jutro i pojutrze bezwzględnie 
ostatnie uzy przedstawie a wyborne 
farsy rosyjskiej W, Katajewa „Kwadra- 
tura koła", 


GOŚCINNE WYSTĘPY „GONGU“. 

Dziś znakomita rewia „Blondynki czy 
bronetki* z udziałem całego zespołu na 
czele z Hanką Runowiecką, Przestrzel- 
ską, Owidzką, Ustarbowską, Soboltów- 
ta, Wojnarem, Gustawem Cvbulskim, 
Bolskim, Laskowskim, Kamińskim, Fert 
nerem, Górowskim, Nowosielskim, i Pi- 
larskim. | i 
P OO 2 przedstawienia o-8.15 i 
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WWOABAZBAZRGECDDABEC 
Dyżury apies. 


Dziś w nocy dyżurują ñastepitjącė 
apteki: G. Antoniewicza (Pabianicka 50) 


'K. Chądzyrńskiego (Piotrkowska 164), 


W. Sokołewicza (Przejazd ży H. Rem- 
bielińskiego (Andrzeja 28), 1I. Zundele- 
wicza (Piotrkowska 25), -M. Kacoetkie- 
wicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56). 


autor rozmai- - 
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Jak kominiarczyłc 


stał się najbośatrzym cziowiekiem 
w Am$ólji? 


Czasem jesi dobrze zrobić komuś 


sma zZiość“. 
Kominiarze cieszą się w Anglji do-Įna niego patrzeć przychylniejszem o- 
brą i poważną opinią. kiem. - 


Swego czasu radykalny członek par- 
lamentu, p. Laboucher, doradził królo- 
wi, ażeby złamał opór Izby Lordów 
przeciw irlandzkiemu „Home Rulowi*, 
mianując dwustu kominiarzy na jej 
członków. 

Obecnie zaś śmierć niejakiezo Nigh- 
tingalla, co się na polskie tłumaczy mu- 
zykalnem nazwiskiem Słowik, odkryła 
fakt, że właśnie przedstawiciel tego ża- 
wodu mógł uchodzić za najbogatszego 
człowieka w Anglji. s 

Pan Nightingall umarł w wieku lat93 
ale już nie jako kominiarz — lecz jako 
wielokrotny milioner, gdyż jego testa- 
mènt wykazał, że pozostawi! swoim na 
siępcom w spadku 22 domy, trzy obszćer 
ne dobra ziemskie i skroznną sumkę mil 
jona funta szterliiców w gotówce. 

A iednak p. Nightinga!! zaczął karierę 
iako. kominiarczyk i temu zawódówi 
swoje szczęście żawdzięcza. 

Był biedny, bardzo biedny. a już ja- 
ko małego chłopaka rodzice oddali go 
do kominiarza. Kominiatz obchodził się 
z nim źle, więc Nichtineal! uciekł od nie 
go do Coventy, gdzie dalej wykonywał 
swój zawód, choć go jeszcze sam do- 
brze nie umiał. Wykonywał jednak tak 
sprytnie, że wkrótce zatrudniał kilku 
uczniów i pomocników. 

Miał wtedy już lat 16. W trzy lata 
później kupił sobie już mały domek na 
własność — ale sadza kominiarska przy 
rosła już do jego skóry i do jsę5 sławy 
— kiedy więc zakochał się w pięknej 
dziewczynie z pobliskiej miejscowości, 
Morreton Pinkney, wyśmiała go, oświad 
czając, że nigdy nie wyjdzie za „komi- 
niarczyka* i zabroniła mu nawet prze- 
chodzić przez grunt koło swego domu. 

Nightingall jednak się zawziął : pu- 
stanowił pokazać pannie, że bedzie <ho 
dził pod jej oknami, ile mu się będzie 
podobało. Sprzedał co mógł, ze swej po- 


Zresztą może wiedziała już, że Nigh- 
tingal! zrobił doskonały interes. W oko 
licy miano bowiem budować Kolej, któ- 
rej trasa miała iść właśnie przez ich 
dóm. Niehtingall przy wykupie zażądał 
olbrzymiej sumy i ostatecznie ią otrzy- 
mał, ? r i 

W ten sposób stał się odrazu zamoż 
nym człowiekiem, ożenił się z tą samą 
panną, której już teraz sadza komminiar-. 
ska nie brudziła i postanowił dalej robić 
majątek, 

Ponieważ raz udało mu się z kup- 
nem gruntu, przyszedł do. przekonania, 
że handel gruntami to będzie najlepsze 
jego pole działalności. 

Wielu przed nim i po nim tak myśla- 
ło i wielu się zawiodło, znajdując w spe 
kulacjach gruntowych nie miliony, ale 
tuińę i bankructwo. 

„Nie zawiódł się natomiast Nightingall, 
któremu operacje finansowe z gruńtami 
üdawaty się jedna po drugiej, coraz to 
lepsze, coraz to większe i coraz to bar- 
dziej powiększające jego majątek. Pie- 
niądze przelewały się przez jego ręce 
naprzód tysiącami, potem dziesiątkami 
tysięcy, a wreszcie miljonami. 


Rapruys za 10 


Znany amerykański multimiljoner O. 


_—— 


brego humoru dziesięć miljonów dolarów 
na cele dobroczynne. Oryginalnością tej 
kolosalnej darowizny jest brak bliższegu 
określenia przez ofiarodawcę, jak mia- 
mowicie winna ona być zużytkowana. ' 
Harold Smith pozostawił to do uzna- 
mia ogółu. I oto otrzymuje on setki H“ 
stów z radami wydatkowania tej stimy 
u największemu pożytkowi cierpiące) 


siadłości za śmiesznie małą sumę, kupił |ludzkości, 
domek, który dzierżawili rodzice panny. 
A tem tak ujął sobie pannę, 


(Jerzy 


Gałiżaniarze łodzi 


Powieść kryminalna z życia łódzkiego. 


Nieznajomy obejrzał się bojaźliwie 
tria wszystkie strony. 

Pietrek ukrył się za drzewem, skąd 
widział doskonale, jak „Tajemniczy 
Dżems* szczelniej jeszcze zakrył twarz 
i szybkim krokiem przeszedłszy plac 
Dąbrowskiego, skierował swe kroki w 
kierunku ul. Targowej. 

— Albo skręci w Cegielniana. — po- 
myślał Pietrek, — albo pójdzie Targo- 
wą. Trzęba uważać... 

Wyszedł ze swej kryjówki i wolnym 
krokiem, nie tracąc z oczu nieznajome= 
go, posuwał się dalej. Od czasu do cza- 
su zatrzymywał się na chwilę przy pło- 
cie, wytężając wzrok, albowiem noc 
była ciemna i skąpo oświetlone ulice nie 
pozwalały mu osłabić czujności. 

Przy rogu Cegielnianej „Tajemniczy 
Dżems* znowu przystanął na chwilę. 
Pietrek z biciem serca zatrzymał się 
równie. „Tajemniczy Džems“ obejrzał 
się i zdecydowanym krokiem ruszył w 
stronę ulicy Targowej. 

Przeszli Targową i skręcili w górę 
na Pomorską w stronę Helenowa. W 
miarę oddalania się od miasta „Taiemni- 
czy Dżems* zwalniał kroku i widać by- 
ło, że czuł się bezpiecznie. 


Warunki dla Pietrka pogorszyły się 
jednak. Na cichej, zamiejskiej ulicy od- 
głos kroków odbijał się głośnem echem, 
wobec czego musiał stąpać na palcach. 
Poza tem zupełny brak przechodniów 
powiększał dlań niebezpieczeństwo. 


Na szczęście nieznajomy nie oglądał 


CELU 
Julian Zabiński, 


i Poza dziesiątkami listów, których áu : 
że zaczęłaitorzy w bardzo przekonywujący sposób ką, aby młode pokolenie przychodziło !sem nudzącego się bogacza. 


Bolski) 


42) 


się już i szedł naprzód, nie zatrzymu- 
jąc się ani razu. 

— Dokąd on też mnie zaciągnie? — 
myślał Pietrek. — Żałuję, że sam wy- 
brałem się na te poszukiwania. Trzeba 
było wziąć ze sobą Antka i Józka. Ra- 
zem byłoby bezpieczniej. | 

Zastanawiał się już, czy nie zawró- 
cić, gdy nagle zapomniał się i obcasem 
uderzył mocno o płytę chodnika. 

Niebacznie postawiony krok odbił się 
głośnym echem po całej ulicy. 

Pietrek sam się przeraził swego kro- 
ku, którego odgłos na tej pustej, głu- 
chej uliczce upodobnił się do wybuchu 
bomby. 

Nieznajomy odwrócił się nagle, 

Pietrek zdrętwiał z przerażenia, 

Stanął jak wryty. 

W zamyśleniu swem uszedł tak da- 
leko, że od „Tajemniczego Dżemsa** 
dzieliło go w tej chwili zaledwie kilka 
kroków. ; 

W dodatki zatrzymał się przed sa- 
mą latarnią wobec czego krąg zielonego 
światła oświetlał go całego od stóp do 
głowy. 

„Tajemniczy Dżems* wyprężył się 
jak tygrys przygotowujący się do skoku. 

Pietrek zrozumiał, że nadeszła chwi 
la ostatecznej walki na śmierć i życią. 

Przypadkowo nie miał przy sobie 
ani noża. ani żadnego „instrumentu“, któ 


ry mógłby mu w tej chwili oddać wiel- | tor-szpieg ujrzał przed sobą dawnegojrzucili się na posłanie i Walek 
swego przyjaciela, wspólnika  wypra 
| złodziejskich — Walka. Z podziwu język 


ką przysługę. Musiał więc liżyć tylko 
na swą siłę, która wobec wysokiej po- 


Harold Smith ofiarował w przystępie do 


TEATR SWIETENY 


Casino 


Dziś po raz ostatni! 


Dawno oczekiwany film humoru i śmiechu 


SPORTOWIEC 


najznakomitszy komik świata 


Buster 


MIŁOŚCI 


W roli tytułowej ———— 


Keaton 


Film ten cieszył się niebywałem powodzeniem w Ameryce i 
Europie. W Warszawie demonstrowany był w kinie Stylowym 
przez 8 tygodni przy wypełnionej widowni. 


s 
Początek seansów 


muilj. dolarów. 


dowodzą, że ofiarowanie i mtej sumy do 
dyspozycji,  zmniejszyłoby w znacznej 
mierze nędzę ludzką, nadchodzi moc pro 
jektów poważnych nadsyłanych  przeż 
jludzi wybitnych w rozmaitych dziedzi- 
mach życia społeczneśo. 

Każdy z tych doradców dostrzega 
żbawienie ludzkości w tej dziedzinie, » 


fiktórą się albo bezpośrednio styka, albo 


w której pracuje teoretycznie. 

' A wiec jeden z tych działaczy propo- 
nuje budowę przytułków, drugi radzi o- 
toczyć ubogie matki jaknajwiększą opie- 


[staci przeciwnika i jego barczystych ra 
inion nie przedstawiała się zbyt oka- 
zale. 


„Uciekać nie mógł. 

Nie miało to bowiem- żadnego St:1SU, 
'a mogłoby tylko przynieść jemu saine- 
mu szkodę, albawiem ucieczka rozzu- 
„chwaliłaby z pewnością nieznajomego. 

„Tajemniczy Dżems* jednym sko- 
‘kiem znalazł się przy Pietrku i odrazu 
chwycił go swemi żylastemi rękoma za 
gardło. Twarz miał zasłonięzą, Wielkie 
toudo kapelusza rzucało cień na otwo- 
‘ty maski, z poza której wyzierały oczy 
nieznajomego. 

Pietrek odrazu w pierwszej 
wyczuł, że siły ich są nierówne. 

Nieznajomy z łatwością uniósł go do 
góry, powalił na ziemię i iuż sięgnął 
do kieszeni, prawdopodobnie, by wy- 
'ciągriąć stamtąd nóż, lub rewolwer i 
załatwić się na poczekaniu z amatorem- 
szpiegiem, lecz w tej samej chwili palce 
jego rozluźniły się, cała postać zastygła 
w jakimś bezruchu, oczy wpatrzyły się 
w twarz Pietrka, a usta szeptały jakiś 
niezrozumiały wyraz. 

Pietrek nie zrozumiał co się stało. 

Dlaczego „Tajemniczy Dżems* nie 
wyjmuje broni z kieszeni? Dlaczego go 
nie zabija? Czyżby się zlitował nad 
nim? Albo może przygotował dlań inną 
okropniejszą śmierć? 

Pietrek czuł się jednak swębodniej- 
szy, gdyby chciał, mógłby powstać z 
ziemi i rzucić się na nieznajomego. 

Nie uczynił tego jednak, czekał bo- 
wiem na dalsze konsekwencje. 

Nieznajomy przez chwilę przypatry- 
wał się bacznie swej ofierze i nagle z 
ust jego padł okrzyk: 

— Pietrek, jak się masz ?!... 

Pietrek na dźwięk swego imienia o 
mało nie dostał pomieszania zmysłów... 

Zdawało mu się, że to sen. 

W tej chwili maska -opadła jednak z 
twarzy nieznajomego i nieszczęsny ama 


chwili 


©rkiestra pod dyr. L. Kaniora 


o godz. 4.30 po poł. 


na świat silne zdrowe i pełne energji. 

Wreszcie prezes chicagowskiego klu 
bu automobilowego p. Hayes doradza p 
Smithowi z dywidendy od zaofiarowan:. 
śo przezeń kapitału wytworzyć specja!- 
ny fundusz przeznaczony na specjalne 
wpajanie w dzieci poszanowania życi: 
ludzkiego i wystrzegania się automobil 
na ulicach, 


Pisma amerykańskie, donoszące o te 
darowiźnie mr, Smitha, wyrażają powa!- 
piewanie, czy suma ta. aczkolwiek „tak: 
wielka oddziała wybitnie na zmniejszenie 
się nędzy i wyraża przypuszczenię, .ż0 
cały ten zapis jest swojego rodzaju kapr“ 


e 


zesztywniał mu zupełnie i nie móg 
wypowiedzieć ani słowa. 

Walek mówił już za niego: 

— Czemuś milczał, świnio, trzeba bi 
ło odrazu powiedzieć kim jesteś, to by- 
po mordzie nie oberwał! Ale dobrze, ż! 
cię poznałem, to byś już teraz tu leżał - 
pyskiem zbitem na kwaśne jabłko. Ga- 
dajże prędko, skądżeś się tu wzią łi po 

| coś chodził za mną, bydlę wymiętoszon!: 

Pietrek, przyjrzał się uważniej mv- 
wiącemu, a skonstatowawszy niezbici*. 
że to Walek we własnej osobie, odetcli 
nął z ulgą i rzekł: 

— Ja.. ja.. ja.. sam nie wiem.. ale po- 
wiedz mi, czy to ty naprawdę jestes 
owym „Tajemniczem Dżemsem? *. 

— Widzisz przecież. Inny może, tí 
czemu ja miałbym być pokrzywdzony? 

-— Ale skądże, nie rozumiem. Matka 
twoja mówiła mi, żeś wyjechał do War- 
Szawy.. 

— Bo to matka wszystko musi wie- 
dzieć? Dla wszystkich umarłem, rozu- 
miesz, niema mnie, a ja tymczasem for- 
sę zbijam i niedługo będę miał własna 
kamienicę, i auto, i dziewuchę zalantą! 
Zobaczysz, dopiero wtedy będziesz się 
Walkowi do ziemi kłaniał i buty mu li- 
zał! No, ale teraz chodź ze mną to ci 
wszystko opowiem jak jest i jak było... 

— A gdzie ty mieszkasz? — dowia- 
dywał się Pietrek „poprawiając roztar- 
ganą czuprynę i przykładając rekę do 
zbolałych miejsc na twarzy. 

— Tu, niedaleko. W lesie stoi wóz 
cyrkowy, w którym mieszkam. Niki 
mnie tu nie zobaczy. Bądź spokol'ty.. 

— No, to chodźmy — odparł zadowo 
lony Pietrek lepiej tak, aniżeli miałbyś 
mnie jeszcze prać po mordzie... 

Po upływie pół godziny obydwaj 
przyjaciele zaszli na miejsce gdzie stała 
„willa“ Walka. Był to zwykły wagon 
cyrkowy, taki sam, w jakim Walsk się 
przebierał i charakteryzował. 


"Nie zapaliwszy światła, obydwaj 
począł 
opowiadać swe dziwne dzizje... 
4 D: c. n} 


i- 


Œ 
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SDUO BOG 0-64 E A E ETE E EREA 


| Dramat budzącej się miłości p. t 


Dziewczęcy Raj 


GŁUWNA 1. 


| Film erotyczny, osnuty na ile pradziwego zdarzenia 

W rolach głów, piękny Livio Pavaneli czarująca Marja 
| Paudler i dowcipny Geors Alexander. 
| 


ETA P PATR FAR 


Konstantynowska 16. 
Dziś premjera! 


usty, 
W rolach W rolach gł: LOT Cheney ù 


ostafmie 2 dmi! 
Niezwykie imiereswiacy filim p. f 


(IZAAK PATRYCJUSZ MURPHY) 


Komedjodramat z życia emigrantów żydow- 
skich w Ameryce. 


W rolach głównych: 


| Georg Fessel, Patsy Ruth 
à Miiller, Vera Gordon. 


Ilustracja muzyczna pod kier. P. Mucmana 


Poczatek © godz. 4.30 po południu. 


INSTYTUT DE BEAUTE Dr. med. 


ANNA RYDEL | HELLER 


Diplomóe de l'Université de Beauté Paris 
Cegielniana 19. m. 8, Telefon 69-92, chor. skórne 
i weneryczne 


ży. SZ & TA pA SERENE EAN e) 54 

Poradnia | 

Poradnia Weneroloniczma 
LeHarzy-specjalistów 

pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 

masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu- Nawrot 2 Zawadzka 1. 

szczające. Usuwanie zmarszczek, broda- teL 79-89 | 

pore so LAP rno 


Czynna od & rano do 9 wieczór. 
(Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święła od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 
wenerycznych, moczopłciowych 
i skórnych. 

Badanie krwii tyt kacie na syfilis i (ryper 
| Gain z neuro logiem i urologiem 

I 


| AWA sęzzzz EE: 


metyka lekarska. 
Specjalista chorób i! 


wek, piegów, wągrów i innych defektów 

cery. Usuwanie włosów elektrolizą elek- 
troterapja „Solux* lampa kwarcowa, far 
bowanie włosów. Przyjmuje od 10—8 wjdla ai sj od4-5 
—— w niedz, od 11-2 p.p 


ocmi ol NTI ji la asia 


ceny lecznic 
ul. CEGIELNIANA 29 


Gabinet wenerologiczny 
D-ra S. KANTORA 


dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 


ahua poczekalnia dla kobiet. 


Porada 3 złote. 


|stórny ch i wenery 


nych | Er 
RZA R (0 LECZNICA 


tikówska JJ 
TEL, 44-92 | lekarzy spesiatstów przy Górnym 
pozy od 1—4 Rynku 


Ly foka arei Piotrkowska 294, tel. 22-89 
a s zy przystanku tramwajów  pabja- 
niskich czynna od 10 rano do 7 wiecz. 
z niedziele i święta do 2 po pot. 


Doktór 


P. Klinger" 


plioroby weneryczne, skóroe I wlosów Dr. med, Wszystkie specjalności | dentystyka. 
ANDRZEJA 2. TEL. 32-28 niy świec, lampa wś er 
, leczenie lampa kwarcowę. atalizy LI GZ ele gtd oentęen, szczepienia, 
ryż | wydzielin. Przyjmuje codziennie ae (moczu, kału, krwi. ege, 
od 8—12 t od 4—8 w. w niedziele iiczataniane dl zd Sea opatrunki, 

swięta ga 10 do 12, Oddzielna pocze- Tal. Pary y asto. 

alma dla pa 

ud 1—2 w Leczniow (Piotrkowska 62) SCDĘSĄ Porada cemtysłycz- 
g A S E O |nych | moczopicio. OO i wenerologiczne 
wych. Naświetlanie|jią chor. skórnych. wenerycznych | 


lampą kwarcową. 
Przyjmuje o 


| SAMOCHÓD 
Ki Fiat, mod. 501, 4-0 osobowy, 
| torpedo, w b. dobrym stanie 


) -sprzedam. Oferty S. Z 
W SYG TE SIA DIE 


3 ZŁOTE 


9,8 do 10 LanG | RR 
p> i, 5—8 ZGUBIONO dn. 9 b. m. przedpołudniem 
9 We |sznur perol uczciwego znalazcę proszę 
Dla pań od 3—5, lo zwrot za żę ay wynagrodzeniem 
-|Wólczańska 4, m. 4 


XPRESS* 


 WODEWIL 


DZIŚ PREMJERA! 


Dramat serca kobiecego p. t. 


Niewolnica miłości 


Wielkomiejski dramat erotyczny. W rolach głównych 


| Jadwiga Smosarska, józef Węgrzyn. Parnel. 
SA COE 0 | i 


Zelwerowicz i wielu innych. 


Następny pipere: 


4| pia się na występach Sztekkera, Stibora, 


|| wniósł protest na onegdajszą swą poraż- 


|Pubicznac okrzykami i gwizdami 


3 pozycji. 


SU | dobrym węgrem Weisem, 


Jna poczekalnia dla 


DAF | 


LA 


CORSO 


A A A A Ai 
Po raz pierwszy w Łodzi! Dramat, śmiech i zagadka p. t. 


Cień Sherlocka Holmesa 


Sensacyjny film w którym iea zdumienie i śmiech budzi 
Aray Gory. W roli 


głów 
Charles Murray w roli Goryla??? 
—Nadprogram FARSA Nadprogram— 


ZIELONA 2. 


GŁÓWNA t. ZIELONA 2, 


i 


Wielki podwójny program! 


DBROADWAY |2) DZIECKO NAGWAŁT 


(W wirze wielkomiejskim) 
Folatay dramat z przeżycia pos kobiet w środowisku upadku 


Szampańska komedja pełna humoru i dowcipu. 


W rolach głównych: 


Befty Compson] KAROL DANC i GEORGE K. ARTHUR. 
og Bebe Daniels ` w filmie p. t „CÓRKA ZORRY. 


mniej afiefów 
w cyrku 


Dziś rozstrzygająca walka Sztekkera 
z brutalnym Spiewaczkiem. 


Obszerna widownia cyrku sportowe- | przeciwnikowi razów ku oburzeniu gale- 
20 byłą wczoraj znów wypełniona polrii, rozmiłowanej w eleganckich chwy- 
brzegi, a widzowie wprost zelektryzowa- tach, chociaż w życiu nie zawsze się do 
ni. Oczywiście zainteresowanie całe sku- | nich stosuje. 

W 3 min. Kornatz tak silnie rzucił Po- 
Śpiewaczka, Krausa i Szczerbińskiego. |grzebę na obie łopatki, iż nieszczęsny 
Na samym wstępie sensacja. Kraus | pomorzanin ledwo zeszedł z areny, 
Decydtviące spotkanie między Krau- ` 
kę w walce ze Sztekerem, twierdząc, iż | sem Gusto a Śpiewaczkiem (Cze- 
tak chy) — dwóch zapaśników o równorzęd- 
steroryzowała go, iż formalnie pokręciły | nie wybuchowych temperamentach — to- 


A m 


mu się klepki w głowie i nie był on w |warzyszyły, rzecz prosta, stosowne epi- 


M | stanie się obronić. Prosił o udzielenie mu | zody. 
j| rewanżu. 


Nie brakło i przekleństw, których nie 
Wówczas wystąpił Sztekker i o9-|szczędzili sobie współzawodnicy, podob- 


świadczył, że jako dżentelmen i sporto- |nie jak i razów, tak, że walka chwilami 


hę: S wiec nikomu rewanżu nie odmawia, lecz | przemieniała się w boksówkę, przyczem 
Kraus walczy brutalnie, wobec czego nie | zdarzyła się taka sytuacja, iż pomiędzy 


widzi on powodu, by miał poraz drugi | walczącymi znalazł się... stół sędziowski. 


SRR | walczyć z pokonanym ordynansefn. Jed- |oczywiście bez oniemiałych ze strachu i 
BOR nak, by Kraus nie sądził, 
Š | boi, gotów on stanąć z nim 


4 On. e PA oka Wt zp sędziów, 
do walk 15 min. Spiewaczek uderzył głowa 
stylu amerykańskim, w której sód Rada o ziemię, a gdy ten ostatni oszo- 
chwyty są dozwolone, by Sztekker mógł |łomiony wstał, Śpiewaczek dopadł go i 
| stosować te same chwyty, co Krans. Chę | powalił na obie łopatki. 
| tny do bijatyki Kraus skorzystał z pro- Tym razem galerja żywo oklaskiwa- 
Galerja zaś, mając przedsmak ;ła pokonanego Krausa, którego niedalei 
emocjonującej walki, gorąco go oklaski- | jak w przededniu obrzuciła wyzwiskami. 
wała. Istotnie popisową była wałka dwóch 
Wieczór rozpoczął się walką fenome- | polaków, Sztekkera ze Szczerbińskim 
nalnego studenta z Chorwacii Stibora z | budząca ogólne zainteresowanie. Siłą gó- 
rował Sztekker, któremu przeciwstawiał 
Mimo widocznej przewagi Stibora, | się dobrą techniką Szczerbiński. 
Weis dzielnie się bronił, walcząc na zwło- W 12 minucie triumfował Sztekker. » 
kę i trzymając się defensywy, tak, że w | Obydwaj Polacy zebrali zasłużone okla- 
ciągu 20 min. nie dał się pokonać, zysku- ski. 
jąc wynik w pierwszym spotkaniu nie- Dziś w poniedziałek będzie „gorąco“ 
rozstrzygnięty. Obydwaj zapaśnicy ze-|na walkach. Wystarczy powiedzieć, że 
brali za ładną walkę oklaski, do rozstrzygającego starcia staje Sztek- 
Debiutujący mistrz świata Prusak, |ker ze Śpiewaczkiem, pozatem walczą: 
Kornatz, okazał się bezwzględny i i w wal- | Schąchschneider — Stibor, Kornatrz — 
ce z Pogrzebą (Pomorze) nie szczędził Waluszewski, Kraus — Petrowicz. 
ROBERE ZNTTZISOCYCYM LA ZAŻUB AS 


DR MED. iri 
A Różane! a e EREIN; 
Dzielna 9. y KEFIRU LECZNICZEGO A; 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz* 
nych i moczopłciow. 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 


RATAL 


WYPIĆ MOŻNA 

NA MIEJSCU, 
DOSTAWA DO DOMU 
NAŻĄNANIE 


kwarcową. Oddziel- 


—— 


ań 


Dr. med. 
specjalista cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
ul Andrzeja 5 


Tel. 59-40 
Przyjmuje od 8—10 


i 
w niedziele i święta 


ED. N =.4 SE e P 
UL NARUTOWICZA ( DLIELNA) 6, TEL Wr 4640, 8 


W. BÓLIKA 


"Lekart=tentesta 


F. Horovic 


od 9—1 owa się 
Pona pocze- et R 
kainin“ da pań „Sika 95| pramme tc 
n z najlepszemi świadectwami przył-| Pach skórnych kiej Śr 294 
Es mie posadę do dziecka lub dzieci, Wm ad ej -ddaiknnie Gd 7 
f domość: telefon 4-24. od 2 do 417- 8 |codziennie od 2-7 
codziennie tylka 
mm ryz PE" EEE" E r KÓDłotY. 1 dziGCI pzm zaanga, 


e mó RR "TY oo Ro e e o y On a ok 


W yan i crm * 
SPN TD © m Aeo 
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A. SOR. 
Fa 


A Za aN. 
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Turyści=lLecia 2:1 (1:0). „go przyniosły 


Nadspodziewana piękna gra Turystów. Od 


większej porażki uchronił gości ich bramkarz. 3 


Legia nie dochodzi prawie woale do 
głosu, lecz Turyści nie potrafia wykorzy 
stąć swej przygniatającej przewagi. 

Nawet dwa rzuty wolne nie zostają 
wykorzystane i wynik do przerwy nie 
ulega zmianie. i 

Po przerwie już w pierwszym kwa- 
dransie gry, Turyści dają niepotrzebnie 
do utrzymania wyniku, grając defen- 
zyw 


dzo dobry, uchronił drużynę od więk- 
szej porażki. 

Przebieg gry niezwykle interesujący. 
Turyści już w pierwszej minucie przy- 
puszczają groźny atak unicestwiony 
przez Martynę. W drugiej minucie Tury 
ści mają 100 procentową okazję do zdo- |. 
bycia bramki, Stolarski strzela niezwy- 
kle ostro, Skwarczyński wypuszcza pił- 
kę z rąk nadbiega Chojnacki i z odle- nie. 
głości jednego kroku strzela do bramki, | To też w tym okresie goście mają 
Piłka toczy się po linji bramkowej, ma |przewazę, tymbardziej. że pomoc Tu- 
się nawet wrażenie, że przekroczyła li- |rystów za wyjątkiem Kahana wyraźnie 
njẹ, lecz w ostatniej chwili ratuje cu-j opadła na siłach. 
dem Martyna. 4 W 22 minucie następuje uaipiękniej- 

W tym momencie pada skontuziowa | szy moment dnia. 

Wypiiewski centruje do środka i Łań 
ko błyskawicznym i niezwykłe ostrym 


ny Chojnacki, który na kilka chwil opu- 
szcza boisko. 

Ataki Turystów są w dalszym ciągu |strzałem z vołeyta zdobywa wyrównu: 
b. groźne. iaca bramkę dla gości. 

W 9-ej minucie centruje pięknie Mi-| Teraz Turyści dążą znów za wszel- 
chalski, chwilowe zamieszanie pod bram | ką cenę do zdobycia zwycięskiej bramki 
ką Legii i Chojnacki z kliku kroków| ` vy 22 minucie centruje Kahan. Pod 

bramką Legji powstaje mentlik. Bram- 
karz wypuszcza piłkę z rąk, nadhiega 


zdobywa bramkę. 
Niebywały entuzjazm widowni. Bra- 

Stolarski i zyskuje zwycięską bramkę, 

padaląc przytem skontuziowany. 


wom niema końca. 
Napad Turystów świetnie usposobio 
Po tej bramce gospodarze mają kilka 
świetnych pozycji podbramkowych. Ku 


ny strzałowo nie daje chwili odpoczyn* 
kroków nie 


(K) Drużyna ligowa Turystów spra- 
wiła w dniu wczorajszym niezwykle mi 
łą niespodziankę, zarówno piękną grą 
w pierwszej części meczu jak i nadspo- 
dziewanem zwycięstwem nad - Legją 
stołeczną, która przybyła do Łodzi ze 
swemi najgroźniejszemi asami. 

Qdmłodzony atak Turystów z Choj- 
nackim i Stolarskim oraz zasilonv Mi- 
chalskim na prawem skrzydle pokazał 
w pierwszej części męczu koncertową 
grę > polu, szachując kompletnie tyły 

egji. „AK 
oście zaskoczeni niebywałym cią- 
gięm na bramke drużyny Turystów po- 
tracili zupełnie głowy i przez dłuższy 
okres czasu byli zupełnie bezradni na 
boisku. | 

Niestety, brakło fioletowym wykori- 
czenia oraz wytrzymałości, co było po- 
wodem, że już na początku drugiej po- 
łowy zawodnicy łódzcy z trudem posu- 
wali się po boisku nie będąc w stanie 
wskutek silnego wyczerpania absnlut- 
nie nic zdziałać. 

Dopiero przypadkowo zdobyta zwy- 
cieska bramka dodała garczom Tury- 
stów otuchy i przyczyniła się, że fiole- 
towi pod koniec zawodów znów zdobyl 
przewagę, zagrażając niezwykle groź- 
me bramce Legii, 

Jak już wspomnieliśmy najlepszą 
częścią drużyny Turystów był tym ra- 
zem atak, który w pierwszej połowie 


ku OWI po ; FTE 
29 min. mają turyści znów nie-. : ? a 
tey dogodną sytuację podbram- | tata Pai, zk 7 
ową. 4 + ; “ 
Chojnacki strzela ostro, Skwarczyń. &Wizduje zawody. ; 
ski robinzonuje, wypuszczając piłkę z Rogów 6:2 dla Turystów. 


sędzia od- 


m w 


jak lawina sunął na bramkę wojsko-|rak. Nadbiega Stolarski I z kilku kro-| Sędziował niezdecydowanie p. Ada- 

wych. ków nie trafia do bramki. mowski z Poznania. 

jak 27 ah kk w aka z ZE 

arskiego i Chojnackiego znacznie lepię X wj 

. aniżeli w towarzystwie. Bałczewskieżo| NNT BT aa > TEM, 

Węglowe. Starsi im jazd Niezasiużoma porażka 

mniej padał na ziemię aniżeli zwykle. "e ' PA Ena w r y 

Chojnacki niezwykle ruchliwy i pomy- Ka E. K. SS-u W spotkaniu z Warszawianką. 

słowy. Michalski bardzo ambitny i szyb- (Selef. od koresp. „£xpzessu') 

ki. e a ES iAy Aa nie mo-| Spotkanie ŁKS. — nieoczokiwa: Y minut przesiaduje na polu 

gąc dać sobie rady z Martyną. N ; ń , sok s ianki 1 Domański świetni 
Pomóc Turosłów rata AAAA toć zakończyła síę zupełnie nieoczekiwa- | Warszawianki, lecz e 


ko do przerwy, po pauzie Weliszek nie- | łódzka ataku Cyll, cofając Durkę do obrony, 
miłosiernie „spuchł*. Hinc również 0- wywiezie ze stolicy dalsze dwa punkty, kawie się zabójcze dla drużyny 


padł znacznie na siłach i jedynie Kahan to też wynik był rewelac niespo łódzkiej, gdyż w pewnym momenci 
wytrzymał tempo gry do końca meczu. |dztankaą, aoi że pr. . s Kai ka > 4, Mila * wylała z prwaki pra | 
Na obronie Kubik był tym razem apsolutnie nie za zwycięstwa | gnąc naprawić błąd kolegi, lecz szybciej 


znacznie lepszy od Karasiaka, który w 
drugiej połowie nie mógł dać sobie rady 
z Steuermanem przegrywając z nim 
większą ilość poiedynków. 

Michalski w bramce grał tym razem 
bez zarzutu. 


znalazł się przy piłce  lewoskrzydłowy 
Warszawian(xi Materski który lekkim 
strzałem do pustej bramki zapewnił War 
szawiamce nabór aga ZA wystą- 
zdobyć się na żaden celny strzał. Nato- |P“ W RADOM RCYCU SKŁACBCH? 

Jedynej bramki, którą wpakował do Miast Warszawianka już w 8-ej minucie | gie Jazióski, | Darka, Sowisk, Król Jań 
statki Łańko nie obroniłby nawet Za-|zyskuje bramkę zdobywa bramkę przez "uv Śledź ` i 
morra, ayoa toeetejcza, erwiystać. chwi | "u, oezęwianka: Dometaki, Zasad, 

W przeciwieństwie do Turystów Le- Iova pororaa w szeregach Obra | w, oblewski, Terlecki, Wilgusiak, Hahn, 
gla zawiodła na całej linii. Osławiony |") FA5-% Hasselbusch, Jung, Zwierz II, Szenajch, 
napad drużyny warszawskiej poruszał | Po zmianie stron ŁKS. z miejsca zy- Materski, Sędziował dr, Niedźwirski ze 
się ciężko na boisku, a Łańko i Seuer- |skuje siłą przewagę. Atak ŁKS-u przez Lwowa. 
man czynili wrażenie jak gdyby odra- | SPRA z 
biali pańszczyznę. Z trójki napadu naj- | 581] 
ruchliwszym i najpracowitszym gra-| 4 | 
czem był Ciszewski i Wypijewski, któ- | Fm 
ry tym razem grał na lewem skrzydle | pi 
był wspaniale kryty przez Kahana i Ku- | (Miia 
bika Al. i nie był w stanie nic zdziałać. 

Prawoskrzydłowy Menczak dopiero 
w drugiej połowie centrował bardzo 
groźnie. W pomocy najlepszy był Ce- | Wes 
bulak, który Świetnie krył Frankusa. | RZ 
Bracia Przeździeccy słabi w defenzy- 


Ww porewinej połowie gra równorzęd- 
na z nieznaczną przewagą ŁKS-u, które 
go atak za wyjątkiem Króla nie potrafi 


ASY 


„Niebieska Myszka” 


„Niiebieska Myszka” 
te Jenny Juge 


która już zdążyła opanować publ, całego światła 


„Niebieska Myszka” 


to bar pod tą nazwą 


„Niebieska Mwszka” 


to szampańska komedja o pikantnych a pełnych 
humoru wydarzeniach bohaterki 


„Błiebieska Myszka” 


to najbliższa premjera 


CASME. P 


wie. 

Z obrońców Legji wyróżnił się Mar- 
tyna, niezwykle odważny i szybki. Jego 
partner Ziemian był przy nim prawie nie 
widoczny. Bramkarz Skwarczyski bar- 
Ene 


Kolarskie zawody 
szosowe w Kaliszu. 

W Kaliszu odbyły się w dniu wczoraj 
szym zawody kolarskie o mistrzostwo [ 
szosowe Kalisza na dystansie 61.400 mtr. 
Zwyciężył Wróblewski w b. dobrym cza | 
sie 1,51,3, Drsgie miejsce zajął Sobolew 
ski, dalsze Szyka — Nowak, Motylew- $ 
ski — Szubert wszyscy prócz Szubertą z| 
Kaliskiego Tow. Cyklistów. 


| wczearcjsze mecze fi$owe 
Kraków: Cracovia — Wisła 3:1 (3:1) 
Zasłużone zwycięstwo Cracovji, dla 
której bramki zdobyli: Kubiński, Rusi- 
nek i Kozak. Dla Wisły honorowy punki 
obył Reyman. Po przerwie gra brutal 
na, Derby krakowskie ściądnęły 3 tysią- 
ce widzów. Sędziowa. p. Marczewski z 
Łodzi. / 
Lwów: Pogoń — IFC, 1:0 (1:0). 
Nadspodziewane zwycięstwo Pogon 
dla której jedyną bramkę zdobył Mau. 
rer. Sędziował p. Bira z Łodzi widzów 4 
tysiące. 
Poznań: Warta — Polonja. 3:1 (2:1). 
Zasłużone zwycięstwo drużyny poz- 
nańskiej, dla której bramki zdobyli: Przy 
bysz 2i Anioła. Dla Polonii Ałaszewsk: 
Sędzia p. Piotrowski z Łodzi. 
Katowice: Czarni — Ruch 4:2 (0:1). 
Do przerwy przewaga Ruchu, który 
[jednak opada po przerwie na siłach. 
|Bramki dla Czarnych zdobyli: Nastula 3 
i Harasimowicz. Dla Ruchu — Buchwald 
i Sobota, Sędzia kpt. Baran. 


Jubileuszowe zawony 


sportowe X. %. G. f. 
KRadirnaft. 


ZKGS. Kadimah z okazji jubileuszu 
5-cio lecia urządziło w sobotę i niedzielę 
kilka imprez sportowych. 
iędzy innemi odbył się w sobotę na 
boisku WKS. mecz footbalowy między | 
drużynami Hakoahu i Kadimah, 
Po bardzo zaciętej , walce, której 
przyeladate się duża ilość widzów, spot 


anie zakończyło się wynikiem remiso- `“ 


wym niezwykle zaszczytnym dla b kla- 
sowej Kadimah. Do pauzy jedyną bram- 
kę zdobywa Kadimah, lecz po zmianie 
stron mimo przewagi Kadimah nie jest w 
stanie utrzymać wyniku i Hakoatiowi di- 
daje zdobyć wyrównujący punkt, 

Sędziował p. Andrzejak. 

Na przedmeczu rezerwowa drużyn: 
Turu zmierzyła się z rezerwą Kadimah. 
ynik meczu (;0. Gra mało ciekawa. 
| Odbyło się również spotkanie kibi. 
ców Hakoahu i jubilata zakończone rów 

nież wynikiem remisowym. 

Jednocześnie odbywały się na tym- 
że boisku spotkania w piłkę koszyko- 
wą, siatkówkę męską i żeńską oraz haze 
nę, w których czynne były również dru- 
żyny Kadimahu, 

W niedzielę w drugim dniu zawodów 
jubileuszowych odbyło się na boisku 
przy ul, Wodnej towarzyskie spotkanie 
footbalowe między Hasmonea i Kadi- 
mah, Hasmonea wystąpiła do walki z 
trzema rezerwowemi bez Czernikowskie 
go Śrybnika i bramkarza Feinberga. 
| Zawody zakończyły się zdecydowa- 
za zwycięstwem Kadimahu w stosunku 

0 i 


Lwią część bramek ma na Sumieniu 
rezerwowy bramkarz pokonanej druży 
ny. Hasmonea jak zwykle zawodziła pod 
bramką, natomiast Kadimah potrafiła wy 
korzystać wszystkie dogodne sytuacje 


| podbramkowe, Sędziował jeden z wi- 


dzów wskutek nieprzybycia sędziego 


związkoweśo, 


| Gabele fióowe 


po dzień 10 czerwca r. b. 


| Szczegółowa tabela ligowa po dzień 


5] wczorajszy przedstawia się następu- 
j iąco: i 
1) Wista 9 13 28:19 
2) Ł.K.S. 9 12 15:13 
3) Garbarnia 8 10 23:16 
4) Ruch 7 8 13:10 
5) IFC. 7 3 9;7 
6) Warta 8 8 18:16 
1). Legja 10 8 14:17 
8)Czarni 6 17 17:14 
8) Pogoń 7 7 9:11 
10) Cracovia 8 6 12:12 
11) Warszawianka 1 6 9:11 
12) Turyści 7 6 9;19 
13) Polonja. 9 3 14:16 


Í 


Policjanci lifewscy 


napadli na polski majątek 


f Wilno, 10 czerwca. 

Na majątek polski położony w odle- 
Błości 3 klm. od granicy, 20 konnych po- 
licjantów litewskich dokonało napadu 
rzekomo w pościgu za dwoma socjal-de- 
mokratami. Policjanci w poszukiwaniu 
zbiegów pobili służbę fotwarczna i rzu- 
cih się na właściciela majątku p. Krasiń- 
skieco. y 

W obronie bitego ojca staneli dwaj 
synowie, wówczas jeden z policjantów 
wystrzałem. z rewolweru położył tru- 
pem ma miejscu 25-letniero Zbigniewa 
Krasińskiego. Ojca i drugiego syna a- 
resztowano. 

Wiadomość o brutalnym postępku po 
licjantów litewskich wywołała wśród 
ludności polskiej silne wzburzenie, 


- Szał Waldemarasa | 


Aresztuje kogo się tylko da 


- „, _ Kowno, 10 czerwca. 
Z polecénia Waldemarasa aresztowa 


a „ EXPRES" - O T 


Ciekawe i oryginalne zdjęcie, przywiezione przez członków ekspedycji Johnsona z Afryki centralnej. Na zdjęciu tem wE ` 
dzimy Pa nad trupem zebry. Tygrys jakby pozował do fotografji, chociaż gotuje się do obfitej uczty. 
BEERE "ZZO SI ST TEPEE TZ ZZO CZE CZ ZOZ; CET CÓROd 


ny został przedstawiciel związków ko- [| 


lejowych i wybitny członek partii socja- 
listycznej Suwałtis, któremu skonfisko- 
wano majątek i osadzono w wieizenin. 
Jest on posądzony o udział w orga- 
nizacji Pleczkajtisa. 


„ s 


Smierć od konwalji 


Berlin, 10 czerwca. 

Pewna młoda kobieta w Papahren w 
Prusach Wschodnich w czasie zbierania 
konwalii podrapała zanieszczynoą ręką 
twarz. Trucjzna kwiatów przedostała 
się do rany, powodując śmiertelne zaka- 
żenie krwi. Zabiegi lekarzy nie odniosły 
skutku. l 


fiuprocentoma 
amerukanka 


EDNA PETERS. 


młoda amerykanka z Miami (Floryda), 
uznana została na urządzonym w tej 
miejscowości konkursie za stubrocento- 
wy typ amerykański, Oto jej cechy cha- 
rakterystyczne: waga — 50 kg., miara 
— 1,65 mtr., wiek — 24 lata. oczy — 
jasno-piwne, włosy — szatynką. Szczę- 
śliwa laueratka wygrała nagrodę 5.000 
dolarów i 3-miesięczną podróż po Euro- 


Próba transportu rannych samolotami sanitarnymi na lotnisku francuskim Orly 


Spółczesne ratownictwo 


z okazji kongresu lot nictwa sanitarnego. 


Rom w óruztach 


W miejscowości Forst (Niemcy) zawalił 
się 4-piętrowy dom mieszkalny, powo- 


KO ZUNE R | duiac liczne ofiary w ludziach. Na zdje- 


Derby amśgietskie w Epsom 


ciu: miejsce katastrofy. 


Rocznica śmierci 
Kkrófa walców 


W Epsom odbyły się 5-go b. m. słynne doroczne wyścigi konne. Na zdjęciu: |30 lat minęło 3-go b. m. od czasu zgonu 


pie. ciekawy mo ment finishu. słynnego króla walców, J. Straussa. 

„W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. +. ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (ua stronie 10-szpalt.) 
Prenumerata meme arie 7 złotych miesięcznie. Ogłoszenia: W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (ma strónie 4-szpalt.) 
 Odnoszenie do domów 40. groszy. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. | zaślub. po tekście 10 zł. Za 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6< miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe 0:50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po poł. Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracją nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 


Telefon administracji 22-14— — — — — 


nych nie zwraca się. — — — zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 
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